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PODSTAWOWE PROBLEMY WSPÓLNEGO RYNKU PRACY 
POSZERZONEJ EWG

UW AGI WSTĘPNE

Dzień 1 stycznia 1973 ir. zamyka form alnie 15-letnią historię in tegra-

I
cyjnego związku sześciu państw  zachodnioeuropejskich. Ostateczne przy
stąpienie do Europejskiej W spólnoty Gospodarczej trzech nowych państw 
członkowskich: Danii, Irlandii i W. B rytanii powoduje rozbudowę tego 
regionalnego ugrupowania „wszerz” i zapoczątkowuje próby tworzenia 
jednolitego międzynarodowego kompleksu złożonego z dziewięciu państw. 
Końcowy kom unikat „szczytu” paryskiego (październik 1972 r.) zakłada 
realizację pełnej unii gospodarczej i walutowej krajów  EWG do końca 
1980 r . 1 Opinie specjalistów dotyczące tego problem u są w rzeczywis
tości ogromnie zróżnicowane. Przytoczyć można zarówno głosy świad
czące o pełnym  optymizmie na tem at możliwości zrealizowania unii w 
tym term inie, jak  i opinie, według których realizacja tego zamierzenia 
może nastąpić tylko w okresie późniejszym, a także poglądy zakładające, 
że osiągnięcie unii gospodarczej i walutowej a następnie politycznej — 
w obliczu poszerzenia EWG — jest całkowicie nierealne a przynajm niej 
bardzo odległe. Spróbujm y rozważyć zagadnienie wspólnych przedsię
wzięć na przykładzie wspólnego rynku pracy.

Jednym  z głównych założeń trak ta tu  rzymskiego — obok swobodne
go, nie podlegającego taryfie  celnej obiegu towarów, usług i kapitałów
— był projekt wprowadzenia na obszarze EWG wolnego przepływ u osób 
i utworzenia wspólnego rynku pracy. Jak  w ynika z danych statystycz
nych, po roku 1969 zaledwie około 18%) nowo zwerbowanych robotni
ków pochodziło z obszaru EWG, pozostali rekrutow ali się z krajów  trze
cich. Czy w tej sytuacji, kiedy na rynkach pracy znalazył się miliony 
robotników spoza EWG, a każdy z krajów  członkowskich upraw iał włas
ną politykę zatrudnienia, kierując się przy w erbunku siły roboczej jej 
niskimi kosztami, można mówić o funkcjonowaniu wspólnego rynku

1 Die Pariser G ipfe lkonferenz und die Z u ku nft E nr opas. „Europaische D oku- 
^ en ta tio n ” nr 1/1973.
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Utworzony tzw. wspólny rynek pracy EWG w rzeczywistości stał, się 
w Europie zachodniej tylko m arginesem  masowych ruchów m igracyj
nych o podłożu zarobkowym; praktycznie ostatnio obejmował zaledwie 
znikomą część przepływ u siły roboczej. Nie udało się także rozwiązać 
problem u regionalnych nadwyżek rąk  do pracy w krajach  EWG, nie mó
wiąc już o zmniejszeniu jakościowych różnic dotyczących siły roboczej.

Skoro zatem EWG w  swym dawnym  składzie nie realizowała w peł
ni program u dotyczącego rynku pracy, jakie są możliwości zrealizowa
nia tego zam ierzenia w  w arunkach rozbudowanej Wspólnoty. Jakie są 
potrzeby i możliwości pokrycia zapotrzebowania na siłę roboczą w Eu
ropie „dziewięciu”?

Każdy z nowo przyjętych do EWG krajów  członkowskich charakte
ryzuje się odmiennymi specyficznymi cechami. I tak, Danię, najzamoż
niejszy z krajów  „dziewiątki”, określić można jako wielki ośrodek aglo
m eracji m iejskiej, Irlandia jest krajem  rolniczym, najuboższym  wśród 
państw  Wspólnoty, wreszcie W. Brytania, cechująca się najsłabszą w 
EWG dynam iką rozwojową, wymaga istotnych przekształceń s truk tu ry  
przem ysłow ej.

Dania, licząca 4 900 000 mieszkańców, zajm ująca powierzchnię 
43 000 km 2, składa się z trzech głównych regionów gospodarczych: Ju - 
tlandii, Zelandii i Fionii. Ludność jest rozmieszczona nierównom iernie, 
sama bowiem Kopenhaga skupia 1,5 m in mieszkańców. Ona też pozostaje 
ośrodkiem głównego zainteresowania ludności, posiada bowiem lepsze 
możliwości zarobkowe, stąd praw ie we wszystkich pozostałych regionach 
obserw uje się ruchy m igracyjne w kierunku stolicy (około 0,5% przy
rostu w skali rocznej). Dania jest obecnie krajem  typu przemysłowo- 
-usługowego. W ciągu la t 1958 - 1971 liczba zatrudnionych w rolnictw ie 
zmalała z 20 do 11%, podczas gdy odsetek zatrudnionych w usługach 
wzrósł z 42 do 51%. Jakkolw iek bezrobocie kształtuje się w Danii na po
ziomie około 3%, w niektórych rolniczych regionach północno-zachodniej 
Ju tłandii w skaźnik ten  wynosi 9 - 12%. Także wysokość dochodów lud
ności rozłożona jest nierównom iernie; najwyższe, powyżej średniej, są 
one w  samej Kopenhadze. Różnice w  dochodach różnych hrabstw  są 
znaczne i w krańcow ych przypadkach sięgają 58%.

Dania w stępując do EWG oczekuje pomocy w rozwiązaniu szczegól
nie dla niej trudnych  trzech grup problemów:

— (zagospodarowania rolniczych regionów północno-zachodniej Ju t-

2 Die neuen M itgl iedstaaten  und ihre Gebiete .  „Europaische D okum entation” 
nr 1/1973.
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landii, charakteryzujących się dużym  bezrobociem i niskim i dochodami 
ludności (około 30% poniżej średniej krajowej),

— zagospodarowania terenów, których ludność zajm uje się głównie 
rybołówstwem, szczególnie wysp Farór i Grenlandii,

— „planowego” dalszego rozw oju ogromnego obszaru aglom eracyjne- 
go jakim  jest sama Kopenhaga (jak już wspomniano, 35% Duńczyków 
mieszka w stolicy. W celu zrównoważenia tem pa rozwoju poszczegól
nych regionów k raju  zakłada się deglomerację i decentralizację kopen
haskiego centrum  gospodarczego.

Wśród większych przedsięwzięć gospodarczych jakie zamierza Dania 
realizować w najbliższym  czasie wym ienia się budowę stałych połączeń 
między wyspam i Fionią i Zelandią oraz między Zelandią i południową 
Szwecją. P ro jek tu je  się także budowę na wyspie Saltholm  m iędzynaro
dowego portu  lotniczego, który  obsługiwałby całą Skandynawię.

Irlandia z  ludnością 2 944 000 mieszkańców, należy do najsłabiej za
ludnionych obszarów Europy. Mimo stosunkowo wysokiej stopy urodzin, 
na skutek dużej emigracji, charakteryzuje się nieznacznym przyrostem  
naturalnym . Na terenie Irlandii znajduje się niewiele miast. Oprócz D u
blina (800 tys. mieszkańców z ważniejszych wymienić można: na  wscho
dzie — m iasto Cork z 122 tys. mieszkańców, a na zachodzie — Galway 
(26 tys.). Rolnictwo — jakkolwiek stopniowo straci na  znaczeniu — stale 
jeszcze zajm uje ważną pozycję w  gospodarce Irlandii. W r. 1971 zajmo
wało się nim około 27% ludności zawodowo czynnej (w zachodnich re
gionach k ra ju  około 46%), przem ysł zatrudniał około 30%. Mimo w y
sokiej emigracji, Irlandia nadal boryka się z problem em  bezrobocia — 
średnio waha się ono od 6 do 8%  (w okręgu Donegal —  13%). Duże róż
nice zaznaczają się również w  rozwoju gospodarczym kra ju  — szczegól
nie słabo rozwinięte są zachodnie obszary Irlandii. W związku z przy
stąpieniem  do EWG, Irlandia liczy na rozbudowę swojego przem ysłu oraz 
na dalsze obniżenie odsetka ludności zatrudnionej w folnictwie.

Od czasów powstania jako państw a w 1921 r., przez wiele łat była 
Irlandia rolniczym zapleczem W. Brytanii. Również obecnie, przeszło 
połowa eksportu Irlandii to produkty  rolne, z k tórych 2/3 trafia  na ry n 
ki angielskie. K olejne rządy Irlandii w ielokrotnie podejm owały próby 
zmodernizowania gospodarki kraju , m. in. zakładając małe przedsiębior
stwa. Równocześnie usiłowano przyham ować nieco rozwój przem ysłu w 
okolicach Dublina a rozbudować go na pozostałym obszarze. W ostat
nich latach Irlandia jest terenem  ekspansji kapitałowej głównie trzech 
państw : Wielkiej Brytanii, USA i NRF. Udział tych krajów  w zagranicz
nych inw estycjach na  obszarze Irlandii wynosi około 85%.

W. Brytania (55,8 m in ludności i obszar 244 tys. km 2) dzieli się na 
dwa główne regiony gospodarcze:
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— północno-zachodni, górzysty i mało urodzajny, zajm uje obszar 
około 57%  kra ju  i skupia około 35% ludności.

W ostatnim  20-leciu wyemigrowało stąd około 1 m in osób. Region 
ten cechuje się szczególnie wysokim udziałem przem ysłów dotkniętych 
stagnacją lub naw et przeżywających regres. Na ten właśnie obszar przy
pada 45% zatrudnionych w górnictwie węglowym, 63% w budowie okrę
tów i 50% w przem ysłach włókienniczych. W okresie między 1959 
a 1971 r. bezrobocie wahało się tu ta j od 2,5 do 8%.

— Region południowo-wschodni zamieszkuje 65% ludności, gęstość 
zaludnienia jest tu  praw ie dwa razy większa niż na północnym zacho
dzie. Tutaj też znajdują się najw iększe obszary aglom eracji (Londyn 
z 8 m in mieszkańców i Birm ingham  z  2,4 min). Na region południowo- 
-<wschodni przypada 67% zatrudnionych, w latach 1959 -  1971 bezrobo-

stkich zatrudnionych w przem yśle samochodowym pracuje w tym  właś
nie regionie. Należy jednak  podkreślić, że różnice w  poziomie dochodów 
na terenie W. Brytanii nie są między poszczególnymi regionami tak  
znaczne, jak  w pozostałych krajach  EWG.

Problem y przekształceń struk tura lnych  w przem yśle nie są dla Angli
ków spraw ą nową. Jeszcze w  latach trzydziestych o terenach północno- 
-zachodnich mówiło się jako o obszarach dotkniętych biedą. Wskaźnik 
bezrobocia sięgał tam  wówczas 30%. W r. 1934 wydano w W. B rytanii 
ustaw ę o tzw. regionach specjalnych. Mimo kolejnych uchwał na ten  te 
mat, region ten  pozostał nadal obszarem  o przestarzałej s truk tu rze prze
mysłowej i wysokim stopniu bezrobocia.

W tej sytuacji W. B rytania oczekuje, w  związku z przystąpieniem  do 
EWG, pomocy w następujących dziedzinach:

— aktyw izacji gospodarki w starych  okręgach przemysłowych (mię
dzy rokiem  1952 a 1960 wydobycie węgla izmalało o 64%, w  Walii —
o 82%),

— aktyw izacji słabo rozw iniętych okręgów rolniczych, przede wszy
stkim  w Szkocji,

—  „planowego” rozwoju rozbudowanych ośrodków aglomeracji. Tak 
np. w  prom ieniu 40 mil wokół centrum  Londynu żyje 12,5 m in miesz
kańców, co stanow i najw iększe skupienie ludności w całej zachodniej 
Europie.

Oczywiście, poruszone w niniejszym  opracowaniu problem y dotyczą 
tylko podstawowych zagadnień gospodarczego rozwoju regionalnego, 
z pominięciem szerokiego wachlarza spraw  odnoszących się do stopy ży
ciowej, problemów socjalnych, praw no-organizacyjnych itp., k tórych roz
wiązania oczekują nowi członkowie EWG.

cie kształtowało się tu  na poziomie zaledwie 1,5%. Tak np. 75% wszy-
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POWIERZCHNIA, LUDNOŚĆ I POTENCJAŁ GOSPODARCZY „DZIEW IĄTKI”

W spólnota „dziewięciu”, według danych za rok 1972, obejm uje 252,8 
min ludności, tj. około 4/5 ludności Europy zachodniej. Form uje się za
tem najw iększe ugrupowanie ludnościowe system u kapitalistycznego 
(USA — 208,8 mlin, Japonia — 105,9 min). Obszar EWG obejm uje prze
szło 1,5 min km 2, jest on sześciokrotnie mniejszy od obszaru USA, ale 
pięciokrotnie większy od obszaru Japonii.

T A B E L A  1

Powierzchnia i ludność krajów EWG w 1972 r.

Kraj
Powierzchnia 
w tys. km2

Ludność 
w tys. | na 1 km2

Belgia 30,5 9 710 319
Francja 547,0 51 720 95
H olandia 40,8 13 330 327
Luksem burg 2,6 350 135
N r f 248,0 59 570 240
Włochy 301,2 54 350 180
Dania 43,1 4 990 116
Irland ia 70,3 3 010 43
W. Brytania 244,0 55 790 229
Razem EWG
USA
Japonia

1527,5
9363,4

370,4

252 820 
208 837 
105 990

22
286

Ź ró d ło :  Rocznik S ta tystyczn y 1973; ss. 6 3 6 -  638

Potencjał gospodarczy poszerzonej EWG m ierzony produktem  spo
łecznym brutto , według cen bieżących krajów  „szóstki” (w m yśl kon
cepcji burżuazyjnej jest to sum a dóbr i usług w yprodukowanych w 
r 1970) wynosił 586 m ld dolarów, produkt społeczny „dziewiątki” osiąg
nął w artość 627 mld dolarów (USA — 974 mld, Japonia — 197 mld).

Dla porównania, USA w 1958 r. wygospodarowały produkt społeczny 
Wartości 455 mld dolarów a Japonia — wartości 32 mld, podczas gdy 
'Potencjał obecnej „dziewiątki” wynosił w tym  okresie około 230 mld do
larów. W system ie kapitalistycznym  nastąpił zatem w yraźny wzrost po
tencjału „dziewiątki”, szczególnie w  stosunku do USA; o ile w roku 1958 
Produkt społeczny tych krajów  stanowił około połowy potencjału USA, 
to obecnie zbliżył się do koło 2/3 produktu  Stanów Zjednoczonych. Mię
dzy okresem 1960 - 1970 średni roczny przyrost produktu społecznego 
brutto wynosił 4,7% i był wyższy niż w USA (4,0%); ustępował jednak

12*
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T A B E L A  2

Produkt społeczny brutto w roku 1970 oraz dynamika produktu społecznego brutto w latach
1960 - 1970

Kraje
Produkt społeczny brutto w cenach bieżą

cych 1970

Średni roczny przy
rost w cenach stałych 

1960 - 1970
w min doi. na głowę lud. w %

NRF 187 050 3 040 4,8
Francja 148 230 2 920 5,8
Włochy 92 850 1 710 5,7
Holandia 31 280 2 400 5,1 '
Belgia 25 880 2 670 4,9
Luksemburg 1 000 2 950 3,4
W. Brytania 121 180 2 170 2,8
Dania 15 570 3 160 4,8
Irlandia 3 800 1 320 3,9
Razem EWG 626 840 2 501 4,7
USA 974 220 4 760 4,0
Japonia 197 196 1 905 11,1

Ź ró d ło : VDMA Statistisches Handbuch 1972, ss. 300 - 301; „Europuische Dokum entation” nr 2/1972.

w yraźnie dynam ice gospodarki japońskiej, gdzie średni przyrost kształ
tował się na poziomie 11,1% 3.

Nowe kraje członkowskie, a szczególnie Irlandia i W. Brytania wiążą 
z przystąpieniem  do EWG duże nadzieje, widząc w  tym  szansę szybsze
go wzrostu. Oba kraje  ustępują bowiem czołówce EWG zarówno pod 
względem produktu społecznego na głowę ludności, jak  i pod względem 
dynam iki wzrostu. Siłą napędową dla ich gospodarek ma się stać w  tym  
przypadku integracja z pozostałymi krajam i Wspólnoty. Oba k raje  liczą 
na swobodny przepływ  w łasnych towarów oraz na efekty wspólnej po
lityki, sprzyjającej trendom  wzrostu, głównie w oparciu o poszerzony 
rynek, konkurencyjność w łasnych towarów i pogłębioną specjalizację na 
zasadzie podziału pracy  w poszerzonej Wspólnocie. Liczą także na w ięk
sze możliwości przezwyciężania sytuacji kryzysowych, także w ew nętrz
nych, co wiążą z polityką antycykliczną Wspólnoty.

Nie należy przy tym  jednak zapominać o interesach wielkich mono
poli, prowadzących w celu m aksym alizacji zysków ostrą walkę o rynki 
zbytu. Zgodnie z podstawową zasadą działania wielkiego kapitału, dzieje 
się to bez względu na w arunki i form y zew nętrzne w jakich monopole 
działają. Poszerzenie EWG niewątpliw ie uaktyw ni walkę konkurencyjną

3 Das Europa der Zehn: P roduktion  und Lebensstandard.  „Problem es Econom i- 
ques” z 12 IV  1972.
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wew nątrz EWG i będzie działało hamująco w zakresie tworzenia jedne
go zintegrowanego obszaru. Opinię dotyczącą dalszej w alki o zajęcie czo
powej pozycji gospodarczej w świecie kapitalistycznym  potwierdza prog
noza opracowana do roku 1985 przez paryski oddział am erykańskiego 
Hudson Institute  w  myśl której 4, Francja i Japonia wyprzedzą w e współ
zawodnictwie gospodarczym W. Brytanię i NRF i w wymienionym okre
sie k ra je  kapitalistyczne pod względem produktu społecznego na głowę 
uplasują się w następującej kolejności: USA, Japonia, Francja, Szwecja, 
Dania, Kanada, Szwajcaria, Norwegia, NRF, Finlandia, Belgia, Włochy, 
Holandia, Austria, W. Brytania, Hiszpania. W prognozie tej podkreśla 
się, że dynamizm  gospodarki zachodnioniemieckiej znacznie osłabł — 
natom iast dużą dynam ikę przejaw ia gospodarka francuska, co powinno 
ją wynieść na jedną z czołowych pozycji. A utor dokum entu, Edmund 
Stilłm ann twierdzi, że W. Brytania w  porównaniu z Francją posiada 
archaiczny przem ysł, przestarzałe urządzenia i upadające branże, takie 
jak włókiennictwo, budowa okrętów i górnictwo węglowe, k tóre muszą się 
dźwignąć do poziomu osiągniętego przez branże zaawansowane pod 
względem technologicznym, takie jak  produkcja kom puterów, sprzętu 
elektronicznego, aeronautycznego itp. Francja posiada już i rozwija takie 
gałęzie produkcji, stosuje też nowsze metody. Zdaniem Stillm anna, B ry
tyjczycy sądzą, że poprzez połączenie ze W spólnym Rynkiem  ich kraj 
„zarazi się” dynamizmem ekonomicznym. Jest to jednak — w edług tegoż 
autora — mało prawdopodobne. W ydajność pracy w W. B rytanii jest 
niedostateczna, system  kierowania mało skuteczny, a stosunki między 
pracodawcami a pracobiorcami izatrute wzajem ną nieufnością. Robotnicy 
brytyjscy otrzym ują zbyt niskie płace i m ają złe w arunki pracy. Nato
miast robotnicy francuscy osiągają taką samą wydajność jak  zachodnio- 
niemieccy, przy czym w ydajność we Francji w zrasta szybciej niż w 
NRF. Do r. 1985 Francuzi będą dw ukrotnie bogatsi niż Brytyjczycy — 
twierdzi Stilłm ann.

Tego rodzaju hipotezy potwierdzają fakt, że procesy integracyjne w 
poszerzonej EWG nie zaham ują, a być może, naw et wyzwolą ostrą ry 
walizację o zajęcie korzystniejszych pozycji w  tym  regionalnym  ugru
powaniu. ]

TRENDY DEMOGRAFICZNE

Europa na tle ogólnoświatowych procesów demograficznych jest w
o tyle korzystniejszej sytuacji, że jej tem po wzrostu demograficznego 
jest um iarkowane, zaś zasoby kapitałów i wykw alifikowanej siły robo
czej na ty le dostateczne, że nie ma poważniejszego zagrożenia dla wzro-

4 P. L o n g o n e, Un bilan des migrations intra-europeennes.  „Problem es Eco- 
nom iąues” z 12 IV 1972.
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stu gospodarczego5. Odwrotnie przedstaw ia się ten  problem  w krajach 
rozw ijających się, w  których istnieje znaczna dysproporcja między wzro
stem siły roboczej i możliwością jej zatrudnienia. Na tle najwyższych 
w świecie (za lata  1960 - 1970) rocznych współczynników przyrostu lud
ności: w M eksyku (3,5%), W enezueli (3,5%), Iraku  (3,5%), w Europie 
jedynie Albania (2,9%) i Turcja (2,5%) posiadają odpowiednio wysokie 
wskaźniki. Do krajów  europejskich o stosunkowo wysokim wzroście licz
by ludności (od 1,0 do 1,5% w skali rocznej) zaliczyć można: Szwajcarię, 
Holandię, Jugosławię, ZSRR, Hiszpanię, Polskę, Francję i NRF. Należy 
jednak przy tym  podkreślić, że wzrost liczby ludności w Szwajcarii 
i NRF następuje głównie w  w yniku im igracji cudzoziemców. Wśród k ra 
jów kapitalistycznych Europy, najbardziej dynamiczny przyrost lud
ności odnotowuje się w Holandii. Um iarkowany przyrost ludności (od 
0,6 do 1%) posiadają: Rumunia, Włochy, Portugalia, Bułgaria, Grecja, 
Norwegia, Szwecja, Dania. Wreszcie niski przyrost ludności (poniżej 
0,6%) notu je  się w W. Brytanii, Czechosłowacji, Belgii, Finlandii, Austrii, 
na Węgrzech i w Irlandii. Jak  już wspomniano w ostatnim  z wym ienio
nych krajów  niski przyrost ludności spowodowany jest dużą emigracją. 
NRD znajduje się w sytuacji stagnacji demograficznej, co znaczy że 
przyrost rów ny  jest zeru.

P rzyrost na tu ra lny  w rozwiniętych kapitalistycznych krajach  Europy 
jest stosunkowo niski: w NRF wynosi on 0,8%o, w Belgii 2,4%o, w W. B ry
tanii 4,7°/oo, w Danii 4,5%o, we Francji 6,4%o, we Włoszech 7,8%o, w  Ho
landii 8,8%o. Najwyższy w skaźnik (12,2%o) wśród europejskich krajów  
kapitalistycznych posiada Irlandia (dla przykładu w M eksyku przyrost 
na tu ra lny  kształtu je się nadal na poziomie około 35%o).

Ciekawie przedstaw iają się prognozy demograficzne w odniesieniu do 
Niemieckiej Republiki Federalnej, gdzie już w r. 1972 stopa śm iertel
ności przekroczyła stopę urodzeń. Przew iduje się, iż do roku 2000 liczba 
ludności NRF zmniejszy się o około 2,7• m in (według w arian tu  p ierw 
szego) lub około 4,5 m in (według w arian tu  drugiego). Oznacza to, iż 
liczba ludności tego k ra ju  z około 59,5 m in w r. 1972 zmniejszy się w 
roku 2000 do 56,8 m in lub naw et do 55 m in B.

Dalszą cechą charakterystyczną dla procesów demograficznych k ra 
jów europejskich jest szybko postępujące starzenie się demograficzne 
społeczeństw. Większość krajów  EWG należy do grupy państw  demo
graficznie starych a Włochy i Holandia znajdują się w fazie właściwego 
starzenia się 7.

5 Andrzej C z a r n o c k i ,  W ybrane prob lem y siły roboczej w  Europie w  latach  
1965 - 1980. „W iadom ości S tatystyczne” nr 10/1971.

• „W irtschaft uind S ta tistik” nr 2/1973, ss. 82 -  87.
7 Roisset w  pracy pt. Proces s tarzenia się ludności,  s. 72 — określa w  sw ojej
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TABELA 3

Odsetek osób w wieku 65 i więcej lat w Europie zachodniej 
około 1970 r.

Klasyfikacja
Odsetek ludności w 
wieku 65 i więcej lat Kraje

I Starość demogra
ficzna

12% i więcej Austria (14,2), Szwecja (14,1), Belgia (13,3), 
Francja (13,0), W. Brytania (13,0), N or
wegia (12,9), D ania (12,4), N R F  (12,5)

II Właściwe starzenie 
się

1 0 - 1 2 % Szwajcaria (11,6), Włochy (10,7), Holandia 
(10,3)

111 Przedpole starzenia 
się

8 - 1 0 % Finlandia (9,4), Grecja (9,9), 
Portugalia (8,8)

IV Młodość demogra
ficzna

poniżej 8% Turcja (4,1)

Ustalenia dotyczące niskiego przyrostu ludności w rozwiniętych k ra 
jach kapitalistycznych oraz szybko postępującego starzenia się społe
czeństw m ają istotne znaczenie dla gospodarki zasobami siły roboczej w  
krajach EWG. W latach 1958 - 1971 odsetek ludności zawodowo czynnej 
w krajach  „dziewiątki” obniżył się z 44,3 do 41,2%. Szczególnie w yraź
nie aktywność zawodowa zmalała w NRF (z 48,1% do 43,2%) oraz we 
Włoszech (z 44,0 na 36,4%), co oznacza, iż w  krajach tych uległy zm niej
szeniu potencjalne zasoby siły roboczej. Także zatrudnienie w pierw 
szym okresie, tj. w latach .1958 - 1964 dokonywało się w krajach  EWG 
głównie przez likw idację bezrobocia. Rozwój sytuacji po r. 1964 nie był 
już tak  harm onijny i jednolity: prowadził przez cofnięcie się zatrud
nienia i silny wzrost bezrobocia w r. 1967 do ponownego ożywienia ko
n iunk tu ry  w roku 1968 i latach następnych. Obecnie na rynku pracy 
rozszerzonej EWG znajdują się znaczne grupy bezrobotnych — dotyczy 
to głównie W. B rytanii i Włoch. W W. Brytanii jest to przeważnie w y
nik bezrobocia strukturalnego, we Włoszech wiąże się przede wszystkim  
z nierównom iernym  rozwojem regionów; są to jednak z reguły rezerw y 
nisko kwalifikowanej siły roboczej.

Gwałtowny wzrost zatrudnienia w przem yśle i usługach możliwy był 
W m inionym  okresie dzięki znacznym przepływom  siły roboczej z rol
nictwa. W poszerzonej EWG zatrudnienie w rolnictw ie obniżyło się śred
nio z 18,4 do 10,2%, w  przem yśle wzrosło z 43,1% do 44,6% a w  usłu
gach — z 38,5% na 45,2%. Z danych tych wynika, iż najbardziej dyna
micznie zatrudnienie w zrastało w  sektorze III, tj. w  usługach. Nadal jed
nak kraje  EWG różnią się istotnie pod względem struk tu ry  zatrudnienia. 
I tak  np. podczas gdy w W. Brytanii rolnictwo zatrudnia zaledwie 2,7%
klasyfikacji granice w ieku  ludności dem ograficznie starej na 60 lat, tu przyjęto  

lat. D ane w edług Rocznika S ta tys tyczn ego  1973.
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T A B E L A  4

Bezrobocie w krajach EWG

Kraj
W tysiącach

W % ogólnej liczby za
trudnionych i bezrobot

nych

Na 1 wolne 
miejsce pra

cy 
19721960 1972 1960 1972

Belgia 114 86,4 5,4 3,5 10
Francja 130 380
Holandia 30,1 108 0,9 2,7 1,7
NRF 237 236 1,2 1,1 0,4
Włochy 836 701 4,2 3,6
Dania 31 30,2 4,3 3,7
Irlandia 30,7 48,2 6,7 8,1
W. Brytania 393 964 1,6 3,8

Ź ró d ło : Rocznik S tatystyczny 1973, s. 649.

T A B E L A  5

Struktura zawodowa krajów EWG w l. 1958 -1971

Kraje
Zawodowo czynni Rolnictwo, Przemysł, Usługi

w tysiącach w % w % w /o
1958 1971 1958 1971 1958 1971 1958 1971

Belgia 3 464 3 786 8,1 4,4 47,2 44,3 44,7 51,3
Francja 18 823 20 585 23,7 13,5 39,0 40,5 37,3 46,0
Holandia 3 899 4 573 12,7 7,0 41,8 40,8 45,5 52,2
Luksemburg 133 148 17,9 10,2 43,3 46,9 38,8 42,9
N RF 25 357 26 673 15,7 8,4 47,6 49,5 36,7 42,1
Wiochy 20 000 18 703 34,9 19,5 35,4 44,1 29,7 36,4
Dania 1 981 2 366 20,1 10,9 37,5 37,6 42,4 51,5
Irlandia 1 060 1 063 38,4 26,5 22,9 30,9 38,7 42,6
W. Brytania 23 656 24 329 4,5 2,7 48,9 45,7 46,6 51,6
Razem: 98 290 192 230 18,4 10,2 43,1 44,6 38,5 45,2

Ź ró d ło : „O EC D  Econom ic Surveys Japan” ,June 1972,s. 79 oraz Bericht Uber die Entwicklung der sozialen Lagc in der 
Gemeinschaft im Jahre 1972, ss. 236 - 237.

ludności, w  Irlandii odsetek tego sektora wynosi nadal 26,5% ogółu za
wodowo czynnych.

Wśród krajów  daw nej „szóstki” najw iększe zmiany w sektorze rol
nym  nastąpiły we Włoszech, gdzie zmalał on o 15 punktów. Wyciąganie 
jednak na  tej podstawie wniosku, iż na  sytuację tę decydująco mogła 
wpłynąć integracja byłoby błędne, ponieważ Irlandia, niezrzeszona w 
tym  okresie w  EWG, również zm niejszyła odsetek zatrudnienia w rolnic
twie o 12 punktów, a Dania o 10.

W przypadku w yczerpania się rezerw  siły roboczej na rynku pracy, 
naturalnym  zjawiskiem jest zatrudnianie kobiet. W krajach  „szóstki” od
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setek zatrudnionych kobiet pozostawał na niezmienionym poziomie 
31,9% ogółu zawodowo czynnych. Interesujące jest jednak, że odsetek 
ten w  NRF i we Włoszech uległ w  badanym  okresie re d u k c ji8.

ROBOTNICY CUDZOZIEMSCY W POSZERZONEJ EWG

W związku z narastającym i trudnościam i na rynku pracy — wysoko 
rozwinięte k raje  kapitalistyczne sięgnęły do tradycyjnej m etody im portu 
siły roboczej z krajów  m niej zamożnych i słabiej rozw iniętych gospodar
czo. Pełna liczba osób m igrujących w krajach  Europy zachodniej w celach 
zarobkow ych,.nie jest dokładnie znana. Oficjalne dane dotyczące stanu 
tej em igracji kształtu ją się w granicach 5,8 m in osób. Przyjm ując, że 
mniej więcej dalsze 600 tys. zatrudnionych jest w krajach  skandynaw 
skich i A ustrii — liczba robotników-cudzoziemców sięga 6,4 min. Ko
m isja Ekonomiczna ONZ dla Europy podaje jeszcze wyższą liczbę —  
około 8 - 9  m in 9. Jeśli chodzi o kraje członkowskie EWG, wszystkie one 
zatrudniają cudzoziemców, co ilustru je  bliżej tabela 6.

TABELA 6

Rozmieszczenie robotników cudzoziemskich w 1971 r.
(w tys.)

Kraje imigracji

NRF Francja Szwajcaria Beneluks
W. Bryta

nia Razem

Robotnicy 2 241 1 957 624 300 655 5 777
w % ogółu robotni

ków 38,8 33,9 10,8 5,2 11,3 100,0
% emigrujących* emigracja razem

Grecja 12,7 1,0 0,8 2,7 — 5,1
Włochy 24,8 17,9 60,7 31,2 -i 28,0
Portugalia 1,9 17,8 — 5,7 — 8,6
Hiszpania 9,9 20,7 14,1 13,6 — 15,4
Turcja 15,5 0,5 1,0 8,4 — 6,3
Jugosławia 16,5 3,0 2,7 1,5 — 7,5
Inni 18,7 39,1 20,7 36,9 100,0 29,1

100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

* obliczono na podstawie danych z 1969 r.

8 Bericht iiber die E ntwicklung der sozialen Lage in der G em einschaft  im  Ja-  
hre 1972, ss. 236 - 237.

0 ła n  M. H u n i e ,  M igrant W orkers in Europę. „Finance and D evelopm ent” 
nr 1/1973, ss. 2 - 6 .
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Ogromnie utrudnione jest ustalenie liczby cudzoziemców pracujących 
w W. B rytanii i Francji. Część bowiem robotników — im igrantów ze 
W spólnoty B rytyjskiej lub — w przypadku Francji — z północnej A fry
ki, posiada obywatelstwo dawnych swoich metropolii, w związku z czym 
nie są oni ujm ow ani w statystykach jako cudzoziemcy. Według niektó
rych danych szacunkowych, liczba robotników — im igrantów we Francji 
wynosiła np. w roku 1971 około 3 m in a w W. B rytanii blisko 2 min 
osób 10.

Nie analizując szczegółowiej tego złożonego zjawiska, jakim  jest m a
sowa em igracja zarobkowa w krajach  Europy zachodniej i nie badając 
bliżej jego skutków ekonomicznych i społecznych należy podkreślić, że 
wszystkie opracowane prognozy zakładają, także w nadchodzących la
tach, rozwój ruchów ludnościowych o podłożu zarobkowym. W ynika to 
zresztą zarówno z dalszych prognoz demograficznych niekorzystnych dla 
krajów  EWG, jak  i z utrzym ującej się dysproporcji między stopą życio
wą poszczególnych krajów  kapitalistycznych Europy zachodniej. Prog
noza demograficzna z 1971 r. przew iduje np. następujący rozwój zaso
bów siły roboczej do 1980 r. (baza wyjściowa rok 1966): 11:

1) k raje  z m alejącym i zasobami — NRF, Austria,
2) kraje  z niskim  przyrostem  zasobów siły roboczej (poniżej 0,5%)

— Belgia, Grecja, Szwecja, W. Brytania,
3) kraje  z przyrostem  um iarkowanym  (od 0,5 do 1,0%) —i Dania, 

Finlandia, Francja, Hiszpania, Irlandia, Norwegia, Portugalia, 
Szwajcaria, Włochy,

4) kraje  z wysokim  przyrostem  ludności w wieku produkcyjnym  
(powyżej 1%) —  Holandia (1,34%) i Turcja (2,97%).

Oczywiście trudno przewidzieć wszystkie zmiany techniczne i techno
logiczne, które pozwolą krajom  EWG ma wyelim inowanie im portu siły 
roboczej. Jednak z bilansu siły roboczej dla Europy zachodniej sporzą
dzonego w r. 1972 12 w ynika, że k raje  przem ysłowe w roku 1980 będą 
potrzebowały dodatkowo 11 m in robotników cudzoziemskich, z tego na 
NRF przypada 41%, 28%  — na  W. Brytanię a 11% na Francję. Na 
podstawie tegoż bilansu, k raje  południowo-wschodniej Europy i Irlandia 
rozporządzać będą nadwyżką siły roboczej rzędu 7,5 -10,5 min, przy 
czym na Jugosławię i Turcję przypadnie około 4/5 tej liczby.

Widoczna od kilku lat tendencja kurczenia się emigracji włoskiej bę
dzie utrzym yw ała się nadal — w ynika to — z jednej strony — ze 
zmniejszenia się rozrodczości w tym  kraju , z drugiej — z nagrom adze
nia pewnych kapitałów , um ożliwiających szybszy rozwój gospodarki na-

10 „A rbeił und Sozialpolitik” nr 2/1972.
11 Andrzej C z a r n o c k i ,  jw .
12 „United Press International” z 10 I 1973.
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rodowej Włoch. Oczywiście dane te m ają charakter wyłącznie hipotetycz
ny, ponieważ rynek  pracy podlega bardzo silnie wahaniom  koniunktury. 
Najbardziej ogólnie należy jednak założyć, że em igracja z krajów  „bied
nych” do „bogatych” trw ać będzie nadal, co najm niej do końca la t sie
demdziesiątych, a rynek pracy poszerzonej EWG w dalszym ciągu zale
żeć będzie od napływ u emigrantów.

S Y T U A C J A  R O B O T N I K Ó W - C U D Z O Z I E M C Ó W  W  W A R U N K A C H

Kryzys energetyczny — jako w ynik decyzji politycznych krajów  
arabskich — wywołał natychm iastow e skutki gospodarcze w  całym  sze
regu gałęzi przemysłowych, szczególnie zaś w chemii i przem yśle moto
ryzacyjnym . K raje EWG podjęły drastyczne decyzje w spraw ie zahamo
wania dopływu cudzoziemców, ustalono kary  za nielegalne ich zatrud
nianie. Podobnie jak  to już miało miejsce w  okresie recesji gospodarczej 
1966 - 1967 j\, kiedy w sposób bardzo w yraźny ujaw nił się charakter 
tego zatrudnienia jako swoistej „klapy bezpieczeństwa” i kiedy równie 
gwałtownie redukowano liczbę cudzoziemców, także obecnie zagrożone 
zostały miejsca pracy obcokrajowców i należy się liczyć z możliwością 
odesłania do krajów  m acierzystych licznych grup robotników. W krajach 
EWG zakłada się oczywiście, iż jest to sytuacja przejściowa, ponieważ 
zatrudnianie taniej siły roboczej ma w krajach W spólnoty charakter 
trendu długoterminowego, także z perspektyw ą na najbliższe lata. Nie
mniej, w okresie obecnego kryzysu energetycznego należy się liczyć 
z nagłym i fluktuacjam i na rynkach pracy, tym  bardziej że mimo wspól
nego rozpatryw ania skomplikowanej sytuacji — większość krajów  EWG 
na własną rękę poszukuje rozwiązań i sposobu wyjścia z im pasu paliwo
wego. Skutki obecnego kryzysu paliwowo-energetycznego są niew ątpli
wie daleko głębsze niż recesji w latach 1966 - 1967, dotykają bowiem 
podstawowych dziedzin gospodarki, wśród których energia posiada decy
dujące znaczenie. Należy podkreślić, że w zakresie źródeł energii w k ra 
jach EWG zaszły w ostatnich dwudziestu latach bardzo istotne zmiany. 
I tak, na początku lat pięćdziesiątych kraje EWG opierały swoją gospo
darkę energetyczną przede wszystkim  na węglu kamiennym, k tó ry  jesz
cze w  1955 r. pokrywał około 64% zapotrzebowania. Od tego mniej w ię
cej czasu główną rolę odgrywa ropa (w r. 1971 węgiel kam ienny stanowił 
już tylko 20%  bilansu, podczas gdy w r. 1950 — 70%), k tóra według 
bilansu energetycznego za r. 1971 pokryw ała 60% zapotrzebow ania13. 
Należy przy tym  pamiętać, że oparcie gospodarki państw  EWG na ropie 
jako podstawowym źródle energii pociągnęło za sobą budowę całej in fra-

13 Die gem einschaftliche E nergiepolitik . „ E u r o p a i s c h e  D o k u m e n t a t i o n ” n r  3 /1 9 7 2 .

K R Y Z Y S O W Y C H
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T A B E L A  7

Bilans energetyczny „szóstki” w r. 1950 i 1971

Rok
Węgiel Węgiel

Energia
geotermi Gaz Ropa

Razemkamienny brunatny czna i ją
drowa

ziemny naftowa

1950 70 8 10 _ 12 100
1971 20 4 5 11 60 100

struk tu ry , niezbędnej dla transportu  i magazynowania tego surowca 
energetycznego. Im portując 412 m in ton ropy, zachodnioeuropejska 
„szóstka” była w  r. 1970 najw iększym  im porterem  tego surowca w 
świecie. Już kryzys ropny, jak i zaznaczył się w  zimie 1970 - 1971 r., 
w płynął na silne w ahania cen paliwa. Obecnie można mówić o ostrym 
kryzysie paliwowo-energetycznym  krajów  EWG, k tóry  niew ątpliw ie w y
woła długotrw ałe skutki o istotnym  znaczeniu dla rozwoju krajów  kapi
talistycznych. Dotyczy to szczególnie państw  EWG, które im portow ały 
ropę przede w szystkim  z krajów  Bliskiego Wschodu.

Bliski Wschód (1971 r.) 
Północna A fryka 
A fryka Równikowa 
Państw a zachodnie

eksport ropy 234.8 m in ton
115.8 „ „ 
35,8 ,, ,, 
10,3 „ „

Również nowe państw a członkowskie w znacznej m ierze opierają 
swoje bilanse energetyczne na ropie. Im port krajów  wchodzących w 
skład rozszerzonej EWG wynosił w r. 1970 blisko 520 min ton ropy, 
podczas gdy im port USA kształtow ał się w  tym  okresie na poziomie 
71,4 m in  ton, a Japonii —  169,5 m in ton. Oczywiście należy mieć na 
uwadze, że przystąpienie W. B rytanii do EWG oznacza w ydatne zwięk
szenie w ram ach tego ugrupowania wydobycia węgla kamiennego (sama 
tylko W. Brytania wydobywała tyle co EWG w składzie „szóstki”). Mi
mo iż wzrost wydobycia węgla nie oznacza jeszcze wyrów nania trudności 
w bilansie energetycznym , niem niej w  krajach  poszerzonej W spólnoty 
wydobywa się obecnie 306 m in ton rocznie węgla kamiennego w po
równaniu z 40 m in ton w  Japonii i 542 m in ton w USA. W obliczu k ry 
zysu paliwowego należy się liczyć z renesansem  roli węgla kamiennego 
jako surowca energetycznego i przemysłowego. Zwiększą się też niew ąt
pliw ie nakłady (bardzo zresztą kosztowne) na budowę zakładów produ
kujących energię jądrową, których moc w 1972 r. (w krajach „szóstki”) 
wynosiła 4323 MW a w budowie znajdow ały się dalsze o łącznej mocy
9 122 MW.
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Ceny ropy i produktów naftow ych były od w ielu lat stosunkowo nis
kie — obecnie jesteśm y świadkami gwałtownych podwyżek w skali 
światowej, co spowoduje zarówno wzrost kosztów energii, jak  i kosztów 
produktów ropo-pochodnych. Niewątpliwie w tej sytuacji uruchom ione 
zostaną substytuty , a wśród nich przede wszystkim  węgiel, którego za
soby w  poszerzonej EWG są dostatecznie wysokie. Dotychczas węgiel nie 
mógł konkurować z ropą, ze względu na wysokie koszty wydobycia 
i przetw órstw a. W przypadku ponownego uruchom ienia tego surowca, 
w szczególnie korzystnej sytuacji znalazłaby się W. B rytania i NRF, 
dysponujące znacznymi złożami. Oczywiście przestawienie się z powro
tem  na węgiel jako podstawowy surowiec energetyczny spowodowałoby 
konieczność przekształcenia s tru k tu ry  zatrudnienia i nowych, doskonal
szych technologii, co jest kwestią czasu i znacznych nakładów finanso
wych.

W przedstaw ionym  opracowaniu wskazaliśmy na kilka problemów 
dotyczących demografii, rynku pracy i potencjału gospodarczego posze
rzonej EWG. Już ta bardzo ogólna analiza ukazuje znaczne dysproporcje 
zarysowujące się w  poszerzonej Wspólnocie. Nie należy też przewidywać 
szybkiego ich przezwyciężenia. Tak np. 'nie udało się dotąd w pełni zrea
lizować zasad jednolitej polityki dotyczącej wspólnego rynku  pracy, na
dal działają wew nętrzne, regulowane odrębnym i mechanizmami, rynki 
narodowe. Dalekie są od rozwiązania takie problemy, jak  ujednolicenie 
szkolnictwa, kw alifikacji zawodowych i podobnych elem entów składają
cych się na tzw. jakościowy problem  siły roboczej. Nie zostały ostatecz
nie uregulowane spraw y swobodnego przenoszenia się robotników w ra 
m ach EWG (dotyczy to szczególnie n iektórych zawodów). W w yniku na
pływ u cudzoziemców z innych krajów  „trzecich”, cząstkowymi, narodo
wym i rynkam i pracy rządzą najczęściej praw a żywiołowe. Przystąpienie 
do EWG kolejnych państw, szczególnie W. Brytanii i Irlandii, charak
teryzujących się stosunkowo dużym bezrobociem, jeszcze bardziej u tru d 
nia i tak  już skomplikowane problem y tzw. wspólnego rynku  pracy 
i wspólnej polityki socjalnej. Trudności gospodarcze jakie w  w yniku 
kryzysu energetycznego w ystąpiły w Europie zachodniej potwierdziły 
raz jeszcze, że w  takiej sytuacji poszczególne kraje, mimo przynależności 
do Wspólnoty, poszukują w łasnych rozwiązań. I tak  np. NRF szczególnie 
ostro dotknięta kryzysem  (skupia na swoim terenie 2,6 m in robotników 
cudzoziemskich) naw ołuje do przyspieszenia integracji politycznej Euro
py zachodniej. M. in. kanclerz W. B randt podczas listopadowego posie
dzenia Parlam entu  Europejskiego, posługując się przykładem  obecnego

UWAGI KOŃCOWE

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1973 Instytut Zachodni



190 Jerzy Bartosik

kryzysu, wskazywał na konieczność ustalenia wspólnej polityki energe
tycznej. Opierając się n a  dotychczasowych doświadczeniach stwierdzał, 
że państw a narodowe w tradycyjnym  znaczeniu tego pojęcia są już prze
żytkiem  i — jego zdaniem —  kraje  zachodnioeuropejskie w inny przeka
zać swe suw erenne praw a wspólnemu rządowi zjednoczonej Europy. Jak  
z tego wynika, NRF nadal wiąże swe własne korzyści, całą przyszłość 
ekonomiczną i polityczną z procesem przyspieszonej, pełnej integracji.
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